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D ziś w p ią te k  d n ia  12 maja 
9 - t ą  rocznicę, śm ie rc i M arszałka Jo z e fa  P iłsu d sk ie g o  

odbędą s ię  Je ro zo lim ie  n a s tę p u ją ce  u ro c z y s to śc i:
0 go&z. 10-te  j  msza sw* w K o śc ie le  polskim  00. Assumpc jo n is to \7

2° o gubi. 1 7 - te j  Akademia urządzona p rzez  Kom itet tichodzcow, w S a l i  Col­
leg e  des P re re s  (obok Nowej Drary) -  przem aw iają d r  Wilhelm K rzysztoń
1 re d . J a n  S zu łdrzy  ń sk i
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ANTBSO . IEGICD IL.3KI JggggA
Obserwując, co bolszew icy w yrabiają, z  

t .z w . arm ią p o lsk ą  w ZSRR, każdy, choc 
trochę" obzna.jmiory z rzeczy w isto śc i? , so­
w iecką n ie  noże w yjść ze zdum ienia. Oto 
po m a n ife s tac ja ch  r e l ig i jn e g o  " n a s tro je ­
n ia ” , o k tó ry ch  już t u t a j  p isa liśm y , a  
k tó re  z w izy tą  lcs. O rlem anskięgo weszły 
mi- kulininacy jn e  stadium , p rz y s z ła  te r a z  
k o le j  na -  no, z g a d n ijc ie  -  "ni m niej n i  
w ic c e j,, na anty komunisty c zną propagandę.

Już widzimy, jak  n iek tó rzy  z naszych 
czytelników 7, p am ię tn i swoich 5 czy 8 l a t ,  
ja k ie  'o trz y m a li k iedyś za "k lew ie tu ” (po- 
l°Sp-ją°ą np . na głośnym s tw ie rd zen iu , że

'o o ze re d z i” lub
*7r\ C rri -.r-\ «Cli.lV. ¿JJ, v.J

;Sadę,
s ię  zzynac 1 o s- 
\ro lnego, wolnego,, W *OS-

po chleb  t r  z ob­
co s podobnego); 
k a rżą  nas o p r;
ko ledzy . Prosimy o odpowiedź, czy 
Y/iadczenie p u b liczn e , d la  p ra s y , w Ro­
s j i ;  1) żc s ic  j e s t  przeciwnym u s tro jo w i 
komunistycznemu, 2) że p ra g n ie  s ię  u s trb  
ju ^ ro ln eg o , opartego  na pryw atne j  w łas­
n o śc i średn iego  ro ln ik a  ( " k u ła k i ,  b la -  
d ic , paraz ity * .'" ), 3) że s ię  j e s t  p rz e ­
ciwnym in g e re n c j i  Sowietów w nasze wew­
n ę trzn e  s to su n k i, 4) żc ś re d n i i  drobny 
handel i  rzem io sło  winny n ad a ł p o zostać  
w' rękach  pry‘./a tryoh ( " g n io t  raboczego, 
najomnogo k ła .s s a ł") -  czy." każde z powyż­
szych uzew nętrzn ień  śwriatopoglądu p o l i ­
tyczno-spo łecznego  n ie  podpada pod " s t a -  
t i c "  mówiące o "kon trrew o luc jonno j d ie -  
j a . t i e ln o s t i” i  "a n tiso w ie tsk o n  n a s tro  je -  
n i i "  ?

Otóż ta k ie  .właśnie wypowiedzi z ło ż y l i  
ż o łn ie rz e  B e r lin g a  w ycieczce dziennika.- 
rży am erykańskich, k tó ra  pod przev70d n ic -  
tr/or.i Oskara. Langego zw iedzała obozy woj­
ska. p o lsk ieg o  w ZSRR. Nawet w sprawaoh 
g ra n ic  b y l i  bardzo  w s trż e n ię ź liw i i  da­
lecy  od zap a łu  przywódców "p atrio tó w " 
..a .s ilew sk ie j, A ndrzeja  XIi t o s a  i  im y ch , 
k tó rzy  bez d y slcusji w szystko oddają, 
czego Moskv/a żąda.

Jednak w i  e lk i  b ł? d  'O p e łn iłb y  te n ,

ktoby z fa k tu  ty ch , bądź co bądź rew ela­
cy jnych oświadczeń w yciągał ja k ie ś  zbyt 
optym istyczne w n io sk i. Że-arm ia B e rlin g a  
w m asie -  to  znaczy Polacy z P o ls k i  -  j e s t  
antykom unistyczną, co d o .te g o  n ic  na żad­
n e j w ą tp liw o śc i. C i pożałow ania godni 
lu d z ie  z d a ją  so b ie  sprawę z teg o , że s łu ­
żą p rzeciw  Y łasryn  in teresom , a le  coż ma­
ją  ro b ić , skoro druga ey/entualność -  sy- ’ 
b ir s lc i  ł a g i e r  -  j e s t  je szcze  s t r a s z n ie js z a .

P. danym wypadku chodzi o 00 innego. 
Sowiety w iedzą dobrze, że  w P o lsce  .gruntu 
d la  siewu bo lszew ick iego  ziarna. n ie  ma, że 
d a le j  św iat c a ły , nawet c i ,  k tó rzy  w sp ra ­
n ie  g ran ic  id ą  Sowietom na rękę* p ra g n ie  
e o l s k i  n ie p o d le g łe j i  w olnej, i  że n ie  za­
mierza: dopuścić , by P o lsk a  s t a ł a  s ię  so­
w iecką k o lo n ią . "obec^tego Sow iety, pomne 
że c e l  u sp raw ied liw ia  ś ro d k i, n ie  w ahają 
si-d p ó jść  w swym pozornym lib e ra l iz m ie  ta k  
d a leko , że dop>uszczają, a  nawet co prawdo­
podobn ie jsze  prowokują u ż o łn ie rzy  p o lsk ic h  
wypowiedzi, za k tó re  zwykły "gra.żdanin" po­
szedłby p rzynajm nie j na. 10 l a t  do " isp ra w i- 
t i e ln o - t r u d  owyoh ł a g i e r i e j " ,

Choć to  Y .y g ląd a  na. paradoks, a le  faktem  
j e s t ,  żo Sowiety zam ierza ją  przem ycić do 
P o ls k i  bclszew izm  pod maską oiitybolszewizmu.

Jakżeż to  -  p o n y ś li  so b ie  n ie je d e n  naiwny 
zojnorski d z ie n n ik a rz  -  jakżeż n ie  w ierzyć 
za.pewnieriiom S ta ł in a ,  k tó ry  z  ta k ą  YVy ro zu ­
m iało ś c ią  i  w ie lkodusznością  n ie  ty lk o  d a je  
Polakom "w łasne w ojsko", i  o r ły , i  f l a g i ,  i  
modlitwy (p rzed e  w szystkim  mocJLitwy, obo­
wiązkowo modlitwy*.), a le  je sz c ze  z dobro­
dusznym uśmiechem p o b łażan ia  pozwala in  v.y- 
rażo.c z a s trz e ż e n ia  pod adresem s c w -s tro ju " .

Na.s Pdiaków nowa ma.ska, jak ą  Kreml n ak ła ­
da na. swą skompromitowani; id e o lo g ię , w b łą d  
n ie  wprowadzi. Zbyt bowiem. namiaoalnie poz­
naliśmy ró ż n ic ę  między sowiecką propagandą 
a sowiecką rzeczy w isto śc ią ,. Tę ro żn io ę  na­
prawdę w arto  byłoby wygra.c na l o t e r i i . . .
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POCZĄTEK DT' : ,ZJI P CZELP/CU ?
Sztokholm, 111V. tu te js z y c h  ko­

ła c h  p o i i  ty  c zny ch panu je  p rzekonanie , 
że  inw azja kon tynen tu  eu ro p e jsk ieg o  
ro zp oczn ie  s ię  w początku  czerwca.

STALIN ZNA JUŻ DłTff Hf, .AZJI
Londyn, Î1.Y . d z is ie js z y  "Times" 

p is z e : ,rS t a l i n  zna ju r' d a tę  i  m ie jsce  
ro zp o częc ia  przy s z ło j  >fcnsywy A lia n ­
tów oraz  w ie, to 'P c d a ie  ona m iała  ta k  

.w ie lk ie  rozm iary , prJ_ ty lko  to  P ędz ie  
m ożliwe."

• Moskwa, 11 .V. Hołotow ośw iadczył 
d z iś  na k o n fe re n c ji  p rasow ej, że n ie -  

• bawem rozpoczn ie  s i£  a ta k  na Niemcy 
jed nocześn ie  z zachodu i  ze wschodu,

■ UP-PLK SEdĄSTCPOLA SYGNAŁEM DO NATARCIA
Ankara, 11 ,1V. P ra sa  tu re c k a  uważa, • 

że upadek Sew astopola może byc sygna­
łem d la  ro zp o częc ia  nowej o fensy\y  so­
w ie c k ie j.  !r .'alka o Bałkany w kracza w 
decydujące s tad ium ", p is z e  g aze ta  
"U lus" . '

I.ioskwa, 11 .V. dszy s tk im i drogami, 
wy chodzącymi z Śew astoijola, cią^^ną ko­
lumny jeńców n iem ieck ich  i  rum uńskich.

•Z dymiących c ią g l e ,  r u in  domów s t a l e  
je sz c ze  wychodzą grupy' ż o łn ie rz y  n ie -  
■ p rty ja c ie lsk ic h . N ie dokonano je szcze  
o b lic z e ń  zdobytych ogromnych i l o ś c i  
sp rzę tu , wo j  onnogo, am u n ic ji i  zapasów 
z a o p a trz e n ia . d  rę c e  r o s y js k ie  wpadły 
również c z ę ś c i  samolotów, k tó ry ch  Niem­
cy n ie  z d ą ż y li je sz c ze  zmontować.

rOHiCY -.AxLOZA H GRECJI
Londyn; 11 . d a rm ii p o ls k ie j  na 

Środkowym '.'.'schodzie zn .jd a je  s ię  ru p a  
żo łn ierzy -P o laków , k tó rzy  w a lc z y li 
up rzedn io  w o d d z ia łach  p a rty zan ck ich  w 
G -recji, skąd w y d o s ta li s ię  niedawno 
przy pomocy p a tr io tó w  g reck ich . • Podług 
danych z o f ic ja ln y c h  ź ró d e ł g reck ich , w 
G re c j i  zn a jd u je  s ię  je sz c ze  w ie lu  P o la ­
ków, w alczących w o d d z ia łacn  p a rty zan c - 
k ic h . Mają o n i o p in ię  doskonałych ż o ł­
n ie rzy  .

.

POL m  DO ;CDZ£ ODDZIAŁA! J  ilLQSKII.II .
I3ari, 11 .V. Pierwszy- o d d z ia ł w łos­

kiego  korpusu wy Zwolenia, walczący, po 
s t r o n ie  A lian tów  przeciw ko Niemcom, pod 
dowództwem Amerykanów i  polaków, z o s ta ­
n ie  w n a jb liż szy m  cza.sie znaczn ie  po­
większony . G enerał Mark C la rk , dowódca. 
5 - e j  a rm ii Amory k a ń sk ie j, z w ielkim  
uznaniem wy r a z i ł ,  s ię  o wyczynach b o jo ­
wych ty ch  oddziałów  w łosk ich , k tó re  
zajm ują n a j t r u tn ie js z y  g ó rsk i odcinek 
na f ro n c ie  środkowym.

UKRnlŃSCY RtSZPŚCI ItOHDUJĄ POLĄKÓP
Lontyn, 11 .7 . K orespondent amerykań­

s k ie j  a g e n c ji  U nited P re s s  don o si z 
Moskwy', że na te r e n ie  M ałopo lsk i Wschod­
n ie j  oddziały  n ac jo n a lis tó w  ukraińskich^ 
p o z o s ta ją c e  na s łu ż b ie  n ie m ie c k ie j,

_______________________________________

! t  x:u szoza ją  s ię  n iesłychanych  zbrodni na 
lu d n o śc i p o l s k i e j .

. RdlBOB GAJSIALI GESTAPO
Bztokholm, 11, V. T o ta ln a  m o b iliz a c ja  

w Niemczech d o sz ła  już do z e n itu . O s ta t­
n io  am ebilizoy/ano' do w ojska -wszystkich 

.. robotn ików  \i w ieku do 45 l u t ,  p racu jący ch  
w fab rykach  p rz e ry s łu  zbrojeniow ego. Na 
u lic a c h  B e r lin a  pojaw iły  s ię  p ie rw sze  od­
d z ia ły  kobiecego G estapo, p e łn ią c e  służbę 
b e zp i  o c zeństw a.

Genewa, 11 .V. . B e r l in ie  pan u je  w ie l­
k ie  n ie  zadowolenie z odpowiedzi h iszp ań ­
s k ie j  na niem iecką no tę  p ro te s ta c y jn ą  
przeciw  zawartemu p rzez  H iszpan ię  uk łado- 
•d z mocarstwami an g lo -sask im i. Niemcy 
m ie l i  podobno zag ro z ić , żc  jako re p re s ję  
aa zam knięcie konsula.tu  n iem ieckiego w 
Tangerzc z lik w id u ją  w szy stk ie  swe konsu­
la, ty  w H isz p a n ii o raz  zamkną konsu laty  
h isz p a ń sk ie  w Niemczech.

POMTUG .LŁ, ROZDA ,'ION.,. BĘDZIE Y.ĘGLA ? /
Londyn, 11 .V. .1 odpow iedzi na suges­

t i o  jednego z posłów do parlam en tu , aby 
wobec odmowy P o r tu g a l i i  z a p rz e s ta n ia  wy­
s y łk i  w olfrrm u do Niem iec, wstrzymana zo- 
staka. w ysyłka węgla an g ie lsk ie g o  do P o r­
tu g a l i i ,  min, Eden-ośw iadczył, że  na pod- 
stavrie umowy, o d d a jące j VA B ry tan ii,ba .zy  
na i,se rach , A n g lia  musi d o s ta rcz a ć  P o r tu ­
g a l i i  -węgla do końca czerwca b . r .  Po 
Upływie tego. te rm inu  sprawa ty ch  dostaw/ 
b ęd z ie  ponownie rozważona.

SYTLMCJA 'VQJEMN,, A SKRÓCIE 
~ U?ST, 1 1 .V. FRONT ..SCHODNI: Jedyn ie  

-drobne u ta rc z k i  w okolica.ch Stanisław ow a 
i  T yraspo la  nad D niestrem . FRONT RŁOSKI:
Żadnych zmian, BOMBAHDO1,.ANIA LOTNICZE:
Samoloty z 'baz ’w łoskich bombardowały, 
dworce przetokow e i  zakłady przer.ysłowe w 
B udapeszcie , Komunikat w ę g ie rsk i mówi o 
c ię ż k ic h  s t r a ta c h ,  Samoloty z baz b ry - 
ty js k ic h  bómbm’dovv'aiy obiekty  we F r a n c j i  
i  B e lg i i*

IPSIłEK . .'O JENNY KANxiDY
Loidyn, 11 ,V. Przem aw iając p rzed  po- 

ł  Cc zony :.ii- :izbUnI- parlam en tu  b ry ty jsk ie g o , 
p rem ier kanady j s k i  Mr.ckenzie King ośw iad-;;p 
c z y ł, że l ic z ą c a  12^/2 m iliona, lu d n o śc i ż ę  
Kanada pow ołała pod b roń  750 ty s .  l u d z i -'" 1 1 
o raz  podw oiła swą p rodukcję  w ojenną. .Ka­
nada j e s t  obecnie sp ich lerzem , arsenałem , 
lo tn isk ie m  i  s to c z n ią  Sprawy P a ln o ś c i -  
z a ta ń c zy ł swe przem ówienie Mackenzie King.

CZ-d LIG,NŃLJtODÓ¥ ODŻYJE ?
Londyn, , 11 .V. Konferencja. premierów 

domirmnlnyćh rozpoczęła, obecnie dyskusję  |  ' A 
•nad sprawą powojennego zab ezp ieczen ia  po- 
Izojj u . . Aoz-waużary j e s t  p ro je k t  stw orzen ia  
nowej L ig i Narodów, w k tó re jb y  w ie lk ie  
mocarstwa m iały najw iększy g ło s , i  p ro -  ̂
poro jon?.lnie ' do togo ponosiły  odpowie- 
dzia.lnośc za. u trzym anie pokoju .

_____________________________________________ i

NIBnCY GROŻĄ H ISSA II I  REPRESJAMI


